
Nr. 192  iJ93 SOSNOW IEC, niedziela dnia 27 sierpnia 1916 roku. Rok XI

—

Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr, 7.

Na przełomie.
Podczas toczącej się wojny, a na­

w et bodaj t e  jednocześnie z jej wybu­
chem Europa zrobiła nadzwyczajne od­
krycie — znalazła Polskę. Okazało się 
czarno na białem, iż mechaniczne, sza­
blonowo- formalistyczne związanie Pol­
ski z granicami państw, oznaczonemi 
na mapie, wzięło „w łeb" najkomplet- 
niej. W szelkie dawne zestawienia, te- 
orje, nie wytrzymały próby ogniowej — 
wiązadła pękły i to przedewszystkiem  
tam, gdzie może na)bardziej chodziło o 
ich wytrzymałość. Słowem, na hory­
zoncie europejskim stanęła Polska, mi­
mo i wbrew swemu poćwiartowaniu, 
wbrew usilnym staraniom w ciągu lat 
dziesiątków potężnej dyplomacji, by ją 
całkowicie wymazać z historji, wbrew 
niezwykle rozwiniętej produkcji kłamstw 
dyplomatycznych, intryg tajemnych itp.

Polityka i dyplomacja, które przece­
niały zawsze potęgę i trwałość państwa, 
a nie doceniały potęgi i trwałości n a ­
rodu, dojrzały ją może najlepiej w chwili 
niezwykłego wydarzenia. W strzemięźli 
wość jednak podyktowała lakoniczne 
w ynurzenia przy tej okazji. Dopiero 
miesiące krwawej wojny uzupełniły obraz 
na swój sposób — dając mu należyty 
wyraz i tło.

Przed wojną na dziesiątki lat o ni- 
czem chyba nie napisano tyle kłamstw, 
co o Polsce. 2aden naród europejski 
nie był chyba mniej znanym, niż Pol­
ski. Należało naw et do mody nic nie 
wiedzieć o Polsce. We Francji w ie­
dziano więcej o dzikich ludach, zamie­
szkujących archipelagi wysp oceano­
wych, aniżeli o narodzie Batorych, So­
bieskich, Kościuszków. Daleko więcej 
pisano o szczepie indyjskim, z którego 
wyszedł był modny w świecie angielskim 
poeta, aniżeli o tych, którzy wydali 
Ciołków, Koperników, Sarbiewskich, 
Mickiewiczów, Krasińskich, Szope­
nów, Matejków. Interesow ano się tern, 
co było daleko za oceanem, lub z na­
puszenie uczoną miną£entuzjazmowano 
się płodami legionu naukowych w ierszo­
kletów, tłomaczących dziwaczne pieśni 
bojowe szczepów afrykańskich, nic na­
tomiast lub bardzo mało wiedziano
0 tern, co się dzieje o m iedzę — w k ra ­
ju, którego chociaż na mapie nie ma, 
przecież istnieje, z odmiennym swoim 
typem  m ieszkańcs, z odm ienną naturą
1 kulturą. Naród, który i historją swo­
ją i liczbą i obszarem  etnograficznym 
i dorobkiem umysłowym bezprzecznie 
jedno z pierwszych miejsc zawsze zaj­
mował, w oczach możnej Europy był 
nieznanym  i lekceważonym.

Znaczenie i rozgłos narodu zależy w 
dużej mierze od jego chwilowego stano­
wiska politycznego w świecie — jak to 
słusznie podkreślił jeden z wybitnych
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naszych publicystów, — i „często nie 
stoi w żadnym stosunku do jego war 
tości istotnej, żywotności i twórczości*1. 
Pokrajanie Polski poderwało wprawdzie 
jej znaczenie, a naw et w octach i um y­
słach najbardziej zainteresowanych bo­
dajże nawet poderwało je zupełnie i po 
wszystkie czasy, mimo to jednak nie 
dokonało wszystkiego. Zabić naród o- 
kazało się fizyczną niemożliwością tylko 
dlatego, że naród ten właśnie pragnął 
żyć i do życia tego miał prawo. W ola 
dyplomatów, zmowy gabinetowe, nau­
kowe teorje, odmawiające nam tego 
praw a, całe stosy statystyk budowanych 
mozolnie i z wypoconą fałszywie teorją, 
dysputy parlam entarne, tendencyjna lite­
ratura, oparte były na złudzie, której ule­
gali nietylko odpowiedzialni ministrowieji 
dyplomaci, ale cała t. z. europejska publi­
czność, czytająca gazety. — Polska? Ach, 
to ta rosyjska Polska? — zapytywał raz 
naiwnie, w dobrej wierze pewien p a r­
lam entarzysta z południowej Walji. — 
Polacy to dziwny naród — nie są przy­
wiązani do swego państwa (Rosji) — ma­
wiał z niezadowoloną miną pewien po­
lityk francuski. — Galicjsnie są najbar­
dziej przywiązanymi do tronu austrja- 
kami, — uwaga jednego z członków 
poselstwa amerykańskiego w W iedniu. 
— Mam nadzieję, że wszyscy Niemcy 
pochodzenia polskiego spełnią swój obo­
wiązek, — padły pewnegofdnia znamien­
ne słow a...

Z wykreśleniem Polski z liczby na­
rodów  żyjących — na mapie, proces 
zamulania narodu niepamięcią, kwestjo- 
nowania naszego istnienia, jakojnarodu, 
z każdym  czasem przybierał potwor­
niejsze kształty. Najdalszych granic 
ohydy dosięgną! w dobie przedwojennej.

Tymczasem — naród żył. Żył nie 
takiem  życiem, jak inne narody, cieszą­
ce się swoim bytem niezależnym. W 
tw ardej szkole doświadczeń hartował 
swoją moc i ducha. Zasilany natural­
nym dopływem od podstaw krzepił 
się w sobie, tężniał. W  ciągu ca|e-*> 
go XIX wieku, który jest wiekiem 
jej zależności politycznej od innych 
państw , Polska mimo wszystko stw a­
rza  wszystko, cokolwiek ją charakte­
ryzuje, jako naród odrębny, nawskroś 
współczesny, kulturalny, myślący i sta­
nowiący niewątpliwie cwą plastyczną 

I bryłę, z której każdej chwili da się u- 
lepić silny organizm państwowy.

Bez arm at, karabinów maszynowych, 
bez gabinetów dyplomatycznych, naród 
udowadnia, że wiele zrobić można, w 
imię swoich interesów. Sam pracuje nad 
nauką, wytwarza wielką literaturę, 
wielkie malarstwo, w tasny styl w archi­
tekturze, nakreśla ogromne horyzonty 
zagadnień umysłowych, zajmuje się 
oświatą ludu, tworzy podstawy w łasne­
go handlu i przemysłu, gromadzi bo­
gactwa narodow e, wykazuje zdumie*
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oraa piękne okrasy a aatu  y i  komicaae.

Dziś w sobotę oraz w niedzielę połow a dochodu, a  w poniedziałek 
cały dochód jest przeznaczony  na

P o lsk ą  M acierz  S zk o ln ą
kola Sosnowieckiego.

wające zdolności organizacyjne wbrew 
nakazom i zakazom, przenikliwości 
i czujności policji, staje do walki 
ze wszystkiem i przeciwnościami, dając 
świadectwo niezmożonej energii i tęży* 
zny. N aród w okowach, .a z błyskiem 
wolności na twarzy, dumny, mający 
za sobą wielką przeszłość i w wielką 
przyszłość swoją zapatrzony. Organizm, 
wiecznie tryskający źródłem żywotności, 
skory do ofiar i poświęceń, wydający 
niezmordowanie nowe zastępy hołdo- 
wników wielkiej idei, pionierów, p rzo­
downików, naw et szaleńców, niosących 
krew i życie i mienie w ofierze przy­
szłości, na swój sposób rozumianej.

Kraj, który mimo i wbrew woli pano­
szących się pod jego dachem „jarmar- 
kowiczów” w ciągu całego z górą wie­
ku, zachował swój charakter, różniący 
go od innych krajów Europy.

Naród ten, który chyba najwięcej 
ujawniał w ciągu swego istnienia miło­
ści ojczyzny, wierności dla niej, wia­
ry i zapału, niezmożoności, tęży­
zny, staje dzisiaj wobec europejskiej 
dyplomacji i europejskiej publiczności, 
bynajmniej niezadziwiony wypadkami, 
tymczasem w roli wyczekującego świad­
ka toczących się zapasów. Wojna nie­
wątpliwie da mu także prawo głosu.

alfa.

0  przyszłość Polski.
Po wizycie kanclerza.

Wiedeń, 2 9  sierpnia,

W sprawie polskiej zaszła zmiana, 
nie tyle m aterjalna, ile raczej formal­
na, ale jednak pożądana. Dotąd jak 
wiadomo, cenzura bezwzględnie k re­
śliła wszystko, co odnosiło się do 
przyszłości Polski, każdą naw et naj­
bardziej mglistą prognozę, każde na­
wet ukryte życzenie. Od kilku dni 
nastąpiła zmiana, a to widocznie w 
związku z wizytą niemieckiego kancle­
rza  w . W iedniu, „Yossiache Ztg.“ 
i inne dzienniki w Niemczech poszły, 
jak sądzimy, w domysłach za daleko, 
utrzymując, że w sprawie polskiej za­
padła podczas zjazdu ministrów osta­
teczna decyzja.

W edług dobrych informacji, których 
wyraźne ślady odnajdujemy także w 
tutejszej prasie wiedeńskiej, zgodę 
osiągnięto na razie, raczej tylko w kie­
runku negatywnym.

Zgodzono się na to, że; 1) Polska 
pod żadnym warunkiem nie może wró­
cić pod panowanie rosvjskie, 2) że 
kongresowe Królestwo Polskie zostać 
ma niepodzielne; 3) że nie ma ono być 
niczyją prowincją, czyli, że ma w tej 
czy owej formie uzyskać niepodległość.

Te wytyczne myśli znalazły też wy­
raz we wstępnym artykule „Neue Freie 
P resse”. Nie przesądzono jednak ani 
przyszłych granic Polski, ani je) praw- 
nopaństwowego stosunku czy to do 
Niemiec, czy do Austro-W ęgier, ani 
w reszcie granic niepodlegości. W każ­
dym razie zyskaliśmy bardzo wiele, 
bo otrzymaliśmy zaspokojenie co do 
niebezpieczeństw a nowego podziału, 
a zarazem  możność swobodniejszego 
omawiania naszej przyszłości — oczy­
wiście w granicach owego negatywnego 
programu. M ożnaby powiedzieć, że na 
razie zyskaliśmy uznanie przez 
m ocarstwa centralne ■ ponownie i for­
malnie istnienia Królestwa Polskiego, 
utworzonego na podstawie uchwał kon 
gresu z roku 1815.

W W iedniu tłum aczą, że poza te 
ogólnikowe ramy dotąd z bardzo w aż­
nych powodów wyjść nie można. S pra­

wa polska w szczegółach rozstrzygniętą 
być może dopiero na tle prryszłyrh  
warunków pokojowych. Nikt nie może 
dziś jeszcze przewidzieć, jakie korzyści 
pokój jednemu i drugiemu mocarstwu 
przyniesie, a w związku z tern jakich 
w zamian wymagać będzie ofiar.

Po za temi informacjami zanotować 
mi jeszcze wypada wiarogodną pogło­
skę o bliskiem rozszerzeniu ram polskich 
legionów. Legiony zdobyły tu  sobie po­
wszechny podziw. W ystarczy, przypo­
mnieć,że w ciągu jednego miesiąca komu­
nikaty wojenne sprzymierzonych aż trzy 
razy pbdkreśliły zachowanie się legio­
nów, wystarczy wskazać Ina rozkazy 
dzienne generała Linsingena i innych, 
oraz pochwały z ust naczelnych wo­
dzów austro-węgierskich. Ale legiony 
w krwawych zapasach w K arpatach 
i na Wołyniu poniosły w ciągu dwóch 
lat znaczne straty; a możność uzupeł­
nienia jest bardzo utrudniona, odkąd 
obowiązkową służbę wojenną rozsze­
rzono na wiek od 18 do 50 lat. Obe­
cnie zapewniają, że istnieje zamiar 
ułatwienia legionom werbunku, i to w 
dość szerokich granicach.

P.

Francuskie obawy.
G azeta „Rhein W estf. Ztg." podaje 

pod powyższym nagłówkiem następują­
cą wiadomość z F ran c ji:

G azety francuskie są nadzwyczaj 
rozgoryczone, ponieważ min. Briand suro 
wo nakazał o sprawie polskiej niepisać 
nic, co Rosję mogłoby urazić. W iado­
mość, że państw a centralne chcą ma­
rzenia Polaków urzeczywistnić, podzia­
łała, jak sukno czerwone. Przypomina 
się przy tsj sposobności odezwę wiel­
kiego księcia Mikołaja z dnia 15 s ie r­
pnia 1914, który Polakom poczynił róż­
ne przyrzeczenia, lecz ich nie dotrzy­
mał. Gazety francuskie nalegają na 
Brianda, aby wymógł na Rosji urzeczy­
wistnienie przyrzeczeń w celu up rze­
dzenia państw centralnych. Nastrój bo- 
jaźliwy Francji odzwierciadla się w od­
głosach gazet następujących:

Dziennik „Bonnet Rouge" (Czapka
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Czerwona) pisze : .Często zwracaliśmy 
uwagę rządu francuskiego na to, że 
sprawy polskiej nie można rozwiązać 
za pomocą przyrzeczeń niejasnych. 
Sprawa polska dla czwórporo- 
zumienia jest sprawą nietylko rosyjską, 
lecz w znacznej mierze tak ie  sprawą 
francuską, Jeśli bowiem Polska ze stro 
ny Niemiec otrzyma własne ustawy i 
zarząd niezależny, wtedy w zamian za 
ten ;dar wystawi ochotników, którzy 
walcząc za utrzymanie uzyskanych iwo* 
bód, wstąpiliby do armii niemieckiej".

Gustaw Herve uskarża się w dzień - 
niku „Victoire” (Zwycięstwo): .Prusacy 
opanowawszy Królestwo, od roku umieli 
Polakom podchlebiać. W szkołach, gdzie 
dawniej w urzędowym języku rosyj- 
skim wykładano, wykłada się teraz po 
polsku, dzięki uprzejmości niemieckich 
generałów. Naród Polski mógł roczni* 
cę 3 Maja jaknajuroczyściej obchodzić. 
Setki tysięcy Polaków w uroczystym 
pochodzie szły przez Warszawę, śpie­
wając pieśni narodowe. Austrjacy już 
dawno Polakom w Galicji przyznali 
wielkie swobody i zrozumieć można, 
jak wielki wpływ ta zręczna polityka 
na Polaków wywarła. Jakżeżby naród 
polski, od 125 lat wzdychający do nie­
podległości, nie mógł przyjąć tego po­
darku od każdego, ktokolwiek go da, 
choćby to byli znienawidzeni Prusacy

W dalszych wywodach swoich Her­
ve ostrzega Polaków, aby niemieckiego 
podarku nie przyjmowali, gdyż to przy­
niosłoby im zgubę. Natomiast od Ro 
sji powinni oczekiwać zbawienia. Ro 
sjanie bowiem są już w drodze do 
Lwowa, a z Lwowa do Warszawy już 
nie jest tak bardzo daleko. Przez to 
zwycięstwo rosyjskie wybije godzina 
dla Polski, a cesarz urzeczywistni sło­
wa wielkiego księcia Mikołaja, wypowie­
dziane w dniu 15 sierpnia 1914 ro k u : 
.Polacy, wybiła godzina, w której ma­
rzenie waszych ojców i dziadów urze­
czywistnić się może*.

Francuski dziennik „Humanitż" (Ludz­
kość) wyraża nadzieję, że rząd ro ­
syjski urzeczywistni polskie żądania, za­
wsze popierane przez ludy państw 
sprzymierzonych i przez wszystkie na­
rody oświecone. .Miejmy nadzieję — 
pisze „Humanitć" — że obwieszczenie 
autonomii Polski niebawem nastąpi spra 
wiając radość prawdziwą nietylko Po­
lakom, lecz także tym wszystkim, któ­
rzy losem Polski się zajmują”.

Dziennik .Bataille" (Bitwa) m ów i: 
„Czyż zwyciężcy sprzymierzeni będą 
mogli Police odmówić niepodległości ? 
Czyż będzie rzeczą możliwą uwolnić 
niemieckie i austrjackie części Polski, a 
rosyjską Polskę, którą daremnie zmo- 
skwiczyć chciano, nadal trzymać w jarz­
mie ? Bezwątpienia sprawa polska ze 
strony dyplomatów i polityków sprzy­
mierzonych dozna jaknajlepszego 
rozwiązania, jeśli wydarzenia go nie 
uprzedzą".

Z w idow nijrydarzeń.
Sytuacja ogólna.

Komunikaty urzędowe ze wschod­
niego terenu,, doniedawna tak obszerne, 
od kilku dni zawierają tylko krótkie 
oświadczenie, że .nie wydarzyło się 
nic poważniejszego". Świadczy to o 
przerwie, jaka zapanowała nareszcie na 
tej widowni wojennej.

Cisza jednak nie potrwa tu długo. 
Korespondenci pism londyńikich dono­
szą z Piotrogrodu o nowych olbrzymich 
wydarzeniach, jakie mają się rozegrać 
na wschodzie, w najbliższym czasie. 
„Central News" zamieszcza szczegóły o 
dalszych transportach wojsk rosyjskich. 
Podane punkty koncentracyjne pozwala 
ją wnosić, że ataki Rosjan pójdą znów 
w k i e r u n k u  K o w l a  i L w o w a ,

Ataki te — według koresponden­
tów — mają rozpocząć nowy okres o- 
gólnej ofensywy Brusiłowa. O wyczer­
paniu mas rosyjskich i materjału wo­
jennego nie może być mowy. Ofensy­
wa Brusiłowa zajmie jeszcze całe ty­
godnie, albo i miesiące. Trzeba zwa­
żyć, że Rosja usiłuje teraz osiągnąć na 
wschodzie rozstrzygnięcie, którego do­
tychczas zdobyć nie było można, a 
które jednak Brusiłow spodziewa się wy­
musić systematycznem osłabianiem prze­
ciwnika. W Piotrogrodzie nastrój jest 
pehn nadziei.

Na zachodnim teatrze trwają w dal­
szym ciągu walki na północ i południe 
od rzeki Sommy oraz pod fortem Thiau- 
mont. W ostatnich dnUch siła ataków 
angielskich i francuskich stała się

nadzwyczaj gwałtowna. Prócz bo­
ju artyleryjskiego toczą się jeszcze 
walki w powietrzu. Walki te są b. ko­
rzystne dla Niemców, jak bowiem do­
niosły ostatnie komunikaty berlińskie, w 
ciągu paru dni udało się zestrzelić 8 
latawców nieprzyjacielskich.

Od tygodnia daje się zauważyć pe­
wna przerwa w ofensywie włoskiej, 
Atak generała C adirny po zdobyciu 
Gorycji zatrzymał się wobec nadzwy­
czaj silnie ufortyfikowanych pozycji au- 
stro-węgierskich, które uniemożliwiają 
wszelką akcję zeczepną nieprzyjaciela. 
Naczelne dowództwo włoskie ograni­
czyć się tymczasem musi do prowa­
dzenia walki pozycyjnej, atakując bar­
dzo gwałtownie skrzydła armii austrjac- 
ko-węgierskiej, usadowionej na wschód 
od Gorycji.

Najbardziej ożywione operacje stra­
tegiczne rozwijają się obecnie na półwy­
spie Bałkańskim, zwłaszcza w Macedo­
nii. Tu starły się już prowadzące ofensy­
wę wojska niemiecko-bułgarskie z serb- 
skiemi, które wspierają Francuzi i Angli­
cy. Jak donosi bułgarski sztab generalny, 
udało się Bułgarom nad rzeką Strumą 
pobić zupełnie nieprzyjaciela, który ra ­
tował się ucieczką na prawy brzeg tej 
rzeki. Odparto również z powodze­
niem gwałtowne ataki wroga na p ra­
wym brzegu Wardaru, Najkrwawszy 
bój toczy się na południe od jeziora 
Dojran, gdzie niektóre miejscowości 
przechodzą po kilka razy z ręki do 
ręki. Wynik ostateczny tych walk nie 
jest jeszcze znany, gdyż trwają one w 
dalszym ciągu.

Wkroczenie Bułgarów do greckiej 
Macedonii, wywarło w Atenach ogro­
mne wrażenie. Po oświadczeniu jed­
nak posłów niemieckiego i bułgarskie* 
go, że wojska państw centralnych u- 
szanują wszelkie prawa miejscowej lu­
dności i że okupowana teraz część M ace­
donii zwrócona będzie po wojnie Grecji, 
grecki minister wojny wydał rozkaz do 
podwładnego wojska, ażeby się wyco­
fało z zajętych obszarów dla uniknięcia 
zatargu z walczącymi przeciwnikami.

Wobec wysadzenia w Salonikach na 
ląd korpusu włoskiego, przeznaczonego 
do Spiru, król Konstanty zwołał radę 
ministerialną dla omówienia drażliwej 
sytuacji, w jakiej się znalazł rząd 
grecki. Przywódca opozycji, b. mini­
ster Venicelos, pisze z tego powodu w 
swym organie „Kyrix“ ; .Gdyby G re­
cja postępowała według mojej polityki, 
nie miałaby dziś tych trudności i kro­
czyłaby z Anglikami i Francuzami do 
zwycięstwa”.

Pol.

Komunikat niemiecki.
I^0 8 yjsl{ i teren w all{.

BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 25 sierpnia.

F ron t m arsza łka  polaęgo H inden- 
bu tga . K on tra tak  podjęty w cela  
o d eb ran ia  rowów, o trąconych  21 
s ie rp n ia  pod Zwyźynem. m iał pow o­
dzenie. W czoraj i 21 s ie rpn ia  w zię ­
to pod G rab erk ą  561 jeńców.

F ro n t generała  p iechoty  arcy- 
księc ia  K arola:

Po stron ie  w ojsk niem ieckich nic 
now ego n ie  zaszło.

Zachodni teren ivall{;
Podobnie jak  18 s ie rp n ia  rozpo ­

częły się w czoraj rów noczesne na  
całym  froncie od Thiepyal aź pod 
Somme angielsko  franzusk ie  ataki, 
k ilk ak ro tn ie  w znaw iane z jak  na j­
w iększą siłą. O dparto  je krw aw o 
pom iędzy T hiepval a  lasem  F o u re -1 
aux, na  północ od O villers w ycofa­
no s ię  z części p ierw szych  rowów, 
ogrom nie rozoranych  przez pociski. 
W odcinku la su  Longueval Delville 
miał n ieprzy jaciel pow odzenie. W ieś 
M aurepas je s t w jego rękach . Po­
m iędzy M aurepas i Somme napór 
francusk i był darem ny.

T akże po praw ej stron ie  Mozy 
m szy li francuzi do ataku . W alka 
toczyła s ię  tylko w odcinku Fleury. 
N ieprzyjąciela odparto.

Jed en  z naszych  Zeppelinów  a ta ­
kow ał w nocy n a  24 sie rp n ia  fo rtecę  
Londyn. Podczas w alk i w pow ietrzu  
strącono  na północ od Som m e 4 la ­
taw ce n ieprzy jacielsk ie , po jednym  
pod Pont F averger, na  południe od 
V arennes i pod F lenry  (tutaj 23 
sierpnia), przy pomocy dziaj obron­
nych strącono jeden la taw iec  n a  p o ­
łudnie od A rm entieres.

Ja k  już częściej w ostatn ich  cza­
sach  na m iasta belg ijsk ie tak  i wczo­

raj rzucono  bom by naM o n s. Pomi­
nąw szy znaczne szkody m aterja lne  
w yrządzone na  w łasności belgijskiej, 
raniono ciężko k ilk u  obyw ateli.

3ałi< ań 8l(l teren w all{.
Niema żadnych doniosłych zmian.
Naczelne Dowództwo Wojskowe.

S p rn ro zd n iB  admiralicji liiRrłeefciij.
BERLIN, (BTW). Urzędowo do­

noszą 25 sierpnia. 
W  nocy z dn. 24 na 25 sierpnia 

kilka statków napowietrznych ma­
rynarki, zaatakowało wschodnie wy­
brzeże angielskie i obrzuciło obfi­
cie bombami południowo-zachodnią 
część Londynu, baterje przy punk- 
ktdch onarcia£dla marynarki w Har­
wich i Folkestone, oraz liczne okrę 
ty w warsztatach okrętowych w Do 
▼er. Spostrzeżono wszędzie bardzo 
dobre skutki. Ostrzeliwały statki 
bardzo silnie w drodze w tamtą 
stronę i z powrotem liczne siły bo­
jowe strażnicze a przy atakowaniu 
baterje obronne, lecz bezskutecznie. 
Powróciły wszystkie.

Naczelne Dowódttwo Floty.

Roczii&i skonu Piusi X.
LUGANO. W rocznicę skonu Pa­

pieża Piusa X (20 sierpnia) nie udzie­
lał Ojciec św. -żadnych audjencji ani 
publicznych ani prywatnych. Uroczy­
ste nabożeństwo żałobne odprawiono 
podobnie jak ubiegłego roku, w kaplicy 
Sykstyńskiej. W godzinach bardzo 
wczesnych odprawiono Msze żałobne 
przy ołtarzu, obok grobu Piusa X. Pu­
bliczności nie dopuszczono do zwie­
dzania grobu, gdyż napływ był zbyt 
wielki. Pozwolono tylko na składanie 
wieńców w kaplicy. Z okazji drugiej 
rocznicy skonu Piusa X zamieszcza 
„Tribuna" dłuższy artykuł, w którym 
wspomjna o odręcznym liście papie­
skim, pisanym na kilka dni przed śmier­
cią do cesarza Franciszka Józefa. Po 
wysłaniu listu tego Papież już nic wię­
cej nie mówił i nic więcej nie pisał. 
List ten będzie opublikowany po woj­
nie.

Telegram cesarza.
BERLIN. (B.T.W.). Cesarz wysłał 

do Niemieckiego Towarzystwa żeglugi 
oceanowej w Bremenie telegram nastę­
pujący:

„Z serdeczną radością otrzymałem 
właśnie wiadomość Pańską o szczęśli­
wym powrocie handlowej łodzi podwo­
dnej .Deutschland”. Dziękując najgo­
ręcej towarzystwu, budowniczym łodzi 
i dzielnym marynarzom pod kapitanem 
Kónig, zastrzegam sebie nadanie od­
znaczeń za wielką służbę, oddaną oj­
czyźnie przez wszystkich.

WILHELM I R."

Ranunia czaka.
BERLIN. Jak donosi tutejszy .L o ­

kal Anzeiger” bułgarska ofensywa na 
froncie bałkańskim podziałała zupełnie 
otrzeźwiająco na 'rozgorączkowane u- 
mysły w Rumunii. Obecnie minęła już 
pierwsza chwila wielkich zapałów i Ru­
munia zajmuje znowu wyczekujące sta­
nowisko, aby w odpowiedniejszej chwi­
li przechylić się na stronę tego, który 
zagwarantuje jej jak największe korzyści.

Z dnia na dziań.
Z Sosnowca-

Dn. 26/V1U.
—  Nabożeństwa. Porządek nabo­

żeństw w sosnowieckim kościele para- 
fjalnym jutro w niedzielę, będzie na­
stępujący: Msze św. o godz. 6 i 9 ra­
no, Suma o 11 ej, Nieszpory o 3-ej po­
południu.

W innych parafjach miejscowych nabo­
żeństwa o zwykłych godzinach.

— Na Macierz Szkolną. W dniu 
dzisiejszym, w sobotę oraz jutro w nie­
dzielę, w nowootworzonem Kino w Te - 
atrze Zimowym odbędą się dwa przed­
stawienia, z których połowa dochodu 
pójdzie na rzecz Koła Macierzy Szkol­
n e j  w Sosnowcu. W poniedziałek dnia 
28 b. m. c ały dochód brutto z przed­
stawienia na rzecz Macierzy. Zarząd 
kinematografu ofiarował 1500 progra­

mów do rozprzedania. Pi ogram dobo­
rowy. Szczegóły w afiszach. Począ­
tek w dni powszednie o godz. 6-ei, w 
niedzielę o godz. 3-ejji 6-ej popołudniu.

— Stowarzyszenie lokatorów w 
Sosnowcu. Wśród grona lokatorów 
powstał projekt założenia Stowarzysze­
nia lokatorów. Opracowany statut będzie 
niebawem przedstawiony władzom do 
zatwierdzenia.

— Ze straży ogniowej ochotni­
czej. W tych daiach straż ogniowa
ochotnicza otrzyma połączenie telefo­
niczne.

— P. Lubicz-Sarnowska, artystka 
teatru „Rozmaitości" w Warszawie przy­
będzie wkrótce z własną trupą, składa­
jącą się z 16 osób, na parę występów 
do Sosnowca.

— O brak kapitałów n a  zaciąga­
nie pożyczek hypotecznych. Ponie­
waż wielu właścicieli nieruchomości w 
mieście, znajduje się wprost w położe­
niu bez wyjścia, nie mogąc wskutek 
braku gotówki zaciągać pożyczek na 
hypoteki, w łonie stowarzyszenia właści­
cieli nieruchomości powstał projekt 
porozumiewania się z okolicznemi i ka­
sami w gminach, w których gotówka 
leży bez.obrotu. Właściciele złożonych 
w takich kasach sum, zechcą niewąt­
pliwie ulokowywać kapitały na hypo- 
tekach miejskich w Sosnowcu.

— Kary za pisanie próśb. Policja 
miejska pociągnęła do odpowiedzialno­
ści karnej osoby, trudniące się pisaniem 
próśb, bez specjalnego na to pozwolenia.

— Konfiskata starych marek po­
cztowych. W ubiegły czwartek policja 
kryminalna skonfiskowała cale zapasy 
starych marek, znajdujących się w skle­
pach a sprzedawanych zbieraczom, po 
wyższych cenach.

— O w odę w m ieście. Umiesz­
czenie przez policję miejską napisów 
na studniach „woda nie do picia” wy­
wołało słuszne obawy wśród mieszkań­
ców, co do wartości wody studzien­
nej. Jest faktem bowiem, że tylko w 
kilku punktach miasta ludność może 
korzystać z dobrej wody. Obywatele 
miasta nie oczyszczając i nie repa­
rując studzien, postawili lokatorów 
swoich wprost w trudnem położeniu, 
pozbawiając ich dobrej wody. Istnie­
jące również w mieście studnie miej 
skie pozostawiają wiele do życzenia.

— Z ulicy. W ubiegłym tygodniu 
rozpoczęto roboty brukarskie w ulicy 
Konrada, obniżając chodniki, tak iż 
ścieki szpitalne nie będą już spływały 
na przyległe ogrody.

— W „Zaciszu" (teatr Letni, 
wejście od ulicy Sadowej) dziś i jutro 
„Pogromca Scherlocka Holmesa" — 
sztuka sensacyjna w 6 aktach Conan 
Doyle’a. W roli główne) Wł. Bernato­
wicz, artysta „Teatru Małego” w W ar­
szawie. Początek przedstawienia dzi­
siaj o godzinie 7 i pół wieczorem. J u ­
tro w niedzielę dwa przedstawienia: 
popołudniowe — początek o 4 i pół; 
wieczorne — początek o godz. 8 ej. 
Bilety od 25 kop. do 1 rubla, można 
wcześniej nabywać w kasie teatru „Za­
cisze”, otwartej od godziny 10-ej rano. 
Szczegóły w ogłoszeniach, afiszach i 
programach.

— Transpoit wołów. W piątek fir­
ma B-ci Frankowskich dostarczyła 56 
wołów, zakupionych w Sieradzkiem. By­
dło zostało podzielone wśród rzeźników 
Sosnowca i Będzina.

— „Satyr Zagłębiowski* aktualna 
jednodniówka humory styczno-satyry * 
czna pod redakcją p. Cz. Murczkiewicza 
(Milady) ;ukaże się w bieżącym tygo­
dniu. Szczegóły w ogłoszeniu.

—- Wyjaśnienie. Podług zasiągnię- 
tych przez nas informacji, opisany w 
181 numerze „Kurjera Zagłębia" bru­
talny postępek zarządcy majątku p. P., 
który bił kobiety, zbierające pozostałe 
na polu kłosy — nie dotyczy wcale Gzi- 
chowa, lecz innej miejscowości.

Slow. tf ła śc ic iili  d o « ó i  i placów.
Stowarzyszenie liczy obecnie 320 

członków. Wśród nowych zgłoszeń za­
notować należy właścicieli większych 
przedsiębiorstw, fabryk itp.

*Stowarzyszenie wystąpiło z projektem 
do magistratu ażeby w kwestjach do­
tyczących miasta, Stowarzyszenie mo­
gło delegować ze swej strony wpływo­
wych i cieszących się popularnością 
swoich członków jako delegatów, któ­
rzy przy znajomości stosunków, mogliby 
korzystnie oddziaływać na przebieg ta-
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kich spraw oraz należyte ich ustawie­
nie.

W Stowarzyszeniu właścicieli nie­
ruchomości powstał projekt konserwacji 
bruków ulicznych.
jf|| Konserwacja ma polegać na utrzy­
mywaniu stałego brukarza, któryby naj­
mniejsze uszkodzenia natychmiastowo 
doprowadzał do należytego stanu, co 
zmniejszyłoby koszta częstego prze- 
brukowywania ulic.

Postanowiono wydrukować kilkrset 
egzemplarzy ustawy Stowarzyszenia dla 
rozesłania właścicielom nieruchomości 
celem zaznajomienia ich z dążnością 
Stowarzyszenia.

Opracowany przez p. Wardzi- 
chowzkiego memorjał do magistratu w 
sprawie skasowania ciężarów miej­
skich w naturze (podwody i stróża) 
odczytany na posiedzeniu Zarządu, 
zaakceptowany jednogłośnie, zostanie 
w tych dniach złożony magistratowi.

*
Biuro Stowarzyszenia właścicieli 

domów i placów m. Sosnowca, czynne 
w dni powszednie od godziny 3 po 
południu do godziny 7 wieczorem w 
lokalu Stowarzyszenia przy ul- Staro- 
sosnowieckiej Nr. 10, prosi członków 
Stowarzyszenia, którzy dotąd z braku 
adresu, lub innych okoliczności, nie 
otrzymali legitymacji członkowskich, 
aby łaskawie zgłaszali się po odbiór 
wymienionych legitymacji i uregulo­
wanie zaległych składek członkow- 
sbich.

*
Zarząd Stowarzyszenia Właści­

cieli Domów i Placów m. Sosnow­
ca podaje do wiadomości swych człon­
ków, że w dniu 3 września r. b. 
w niedzielę o godzinie 3 po południu 
w lokalu Związku Robotników Chrze­
ścijańskich przy ul. Kościelnej odbędzie 
się Ogólne nadzwyczajne zebranie 
członków.

Z B ę d i ip a
-f  W prywatnej 2 klasowej 

szkole ogólnej, Kazimiery Szeligow- 
skie) 30 i 31 sierpnia *-ano od 10 do 12 
egzaminy wstępnr. Lekcje 5 wrze­
śnia.

Choroby i hygiena. W szpi­
talu wenerycznym na Warpiu przy 
Pszennej na kuracji przebywa 13 ko­
biet chorych. Szpital ten jeduocześnie 
Załatwia dezynfekcję osób oraz odzieży 
nadsyłanej z miasta.

Za podatki — komorne. W łaś­
ciciele domów, na których ciążą po­
datki, lokatornego nie otrzymyją gdyż 
to składane jest w magistracie aż do 
czasu wyrównania długu.

Z  Z a g ó r i a .

Kupcy i przemysłowcy ! Ogłaszaj­
cie się w „Kurjerze Zagłębia", który 
jest najpoczytniejszym organem w 
Zagłębiu Dąbrowskiem i okolicy.
BHaBgM HH HH flBaigpM amH aaaansBaflaaaaasassaBM aM sam M sam oaaflaBBSM eO TNM M M W Ba*

O F I A R Y ,
J s  sitaj paifissay J s i  Sadsjeijk, saaisssk tlj 

v  Bssisveu pray allay S Maja w aaaaain w my 
swej w IsisprawMlsvsu pakiaraaia y r|ć»  s iieoi 
prsawadnikfv Ta*, łk a . Blastrawai Saaaewiaakiej, 
akładaai niaiajaiam dabrowalaą ofiar; w sarnia l i  
rb. aa rsaas pagarsalfiw w Grodsca.

Ja aidaj patpisaay Yajaisah Piatraak, lawia- 
ukaJy *  Sosaawaa prsy aliey Wialkiej I r .  1C. 
*  asaaaia wiay a*aj w ai*pra*idtawem pabiarania 
prądu s siaoi pnewodaikó* To*, iko. U akt owai 
Suanowiatkitj, składam ninitjssun bshrswslną afia- 
ry w sarnia 10 rb. a mianowiaia: 5 rk. aa rzaes bi«- 
daysh w Basaawoo i 5 rb. aa paf#rsale6* ar Graddaa.

Dr. Stefan Falkowski
zaaiwkił prz| uL Małachowskiego

(d. Fabrycznej) Nr. 11
przyjmuje chorych od 9 —10 rano i od 

3—5 po południu. i!3 6

Kto ryzykuje, ten wygrywa.

+  Na cel dobroczynny. W nie­
dzielę 27 sierpnia r. b. w sali klubu 
przy kopalni „Mortimer" odbędzie się 
wieczór wokalno-dramatyczny na rzecz 
Komitetu Ratunkowego. Wieczór wy­
pełnią: śpiewy narodowe, wykona chór 
żeński, solo fortepian wystąpi 9-cio le­
tni amator. Część koncertową ułożył 
i starannie opracował p. Fr. Zychowicz, 
znany już publiczności ze swych zdol­
ności z poprzedniego wystąpienia ze 
swym chórem męzkim. Na zakończe­
nie miejscowe kółko amatorskie odegra 
arcy-wesołą jednoaktówkę ze śpiewami 
p. t. „Zrękowiny u Druzgały" £J. S.
Pobratymca. Nie wątpimy, iż cel tak 
sympatyczny, jak również program tak 
Urozmaicony, zachęcą publiczność do 
Wypełnienia sali po brzegi. Bilety wcze- 
śn ej nabywać można w kancelarji pa­
rafialnej.

O B SB S^SiB ^SO B ^gB ^SM B O gBSS^BBSjgao
B  G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K I E  *

7, programem szkół męskich.

S Egzaminy do kl. wstępnej 1, 2, 3, 4 i 5 od dnia 29 do 31 sierpnia. 
Lekoje rozpoczynają się  4 września r. b.

Zapisy przyjmuje i informacji udzitla kancelarja sodsionaie od 10 ds 12 i sd 4 do 8 po poł.
BĘDZIN, Sławkowska 35. — .. , =  Przeloźon* Jadwiga Krzymowska. ńjS

OS B aS B M B B K O S ^B ^S S aB O B E gS S BSsgSSSggh

W I E L K f l  
Ham burska Loterja Państwowa
Kolosalae szanse przedstawia Hambur- 
ska Loterja Państwowa, ciągnienie której 

wkrótce nastąpi.

Miljon Marek
jest ew. największą główną wygraną. 
M oże b y ć  również jedna z następują 

Ckcb wygranych:

Hk. 900.000, 890.000,880 000 
870.000, 860.000, 850.000 i t  d.

S P E C J A L N I E

IIŁ 500.000, 30(MI00, 200.000, 
100.000 I L

Loterja składa się z 7-u klas. Największe wy­
grane 1—7 klasy są

cw. M, 50,000, 60,000, 70,000, 89,000 
90,000, 100,000 i  jeden  c*iljon m k.

Losy do I klasy wysyłam po cenie urzędowe 
M arek 2.50 Marek 5,—. Marek 10. 
za V* Losu za */b Losu za */i Los

Tabelki wygranych i pieniądze wygrane s z y b ­
k o  wysyłam po każdem ciągnieniu, plany ofi 
cjalne b e z p ł a t n i e .  Poleca się zamawianie 
k i l k u  lotów, gdyż wówczas szanse wygrania 
znacznie się powiększają. Klijentom moim wy­
płaciłem już 7-krotnie wielkie premia, ostatnio 

2-krotnie w jednym roku.
Panie waż zamówienia zawsze bardzo licznie na­
pływają i losy zapasowe szybko są rozchwyty­
wane, polecam j a k n a j s z y h s z e  zamawianie 

takowych.

J. Dammann, Hamburg
Konigstrasse 25.

Rok założenia 1851. Najstarsza i najwięcej zna­
na Kolekta Główna.

Należności najlepiej p r z e k .  p o c z .  Porto tyl­
ko 20 fen (listy kosztują 15 fen.) Subkolekto- 
rzy, którzy pragną z a p r o w i z j ę  i n a k •  - 
T* y  s i n y c h  w a r u n k a c h  przyjąć losy do 
348 Państwowej loterji zechcą niezwłocznie 

zwrócić się do utnie. 1095

1
i

Wykłady na 1 rocznej Wyższej Szkole Fachowej (typ 
akademii) dla handlowców przemysłowców
i biurowców w Sosnowcu Stirososnoviecka 48,

rozpoczną się 4 września 1916 roku. S W S t K S :
tasx

18-klasowa Wyższa Szkoła Realna
z  obow iązkow ą łoo iną

X
X
X
XxS  W Sosnowca (Sielce) ń o t nuta uprzidito M l i  kr. Im rd i 2

X EGZAMINY WSTĘPNE zaczynają się 1-go września o godl . X
X
X

9-ej zrana, LEKCJE zaś 9 go wrześni*.
yjmuje kancelarja szkoły od 16-go sierpnia codzien- S  

J  " nie od godz. 4-ej do 7-ej po południa. 1044
X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

■ I

9
M u r a r z y  3 0  p o * i « * e b »

zaraz do wewnętrznego wykończenia domów.
Zgłaszać się do domów familijnych kopalni Milowickiej.

1099

I
Z A G Ó R Z E

dnia 27 sierpnia 1916 roku.

= Wieezór =
wokalno-dramatyezny.

Szcsególy w programach. Pocs. o godz. 6 i pół wiece.

Oięćó I
Pieśni Narodowe.

Czcić II 
Solo fortepian.

Część m
jednoaktówka Zrękowlny u Druzgały. 

c»cć6 ir  
Z zapomnianych pieśni.

i v W 8-o Klasowej Szkole Żeńskiej (z łaciną)
W DĄBROWIE, przy ul. 3 go Maja Nr. 10

l i a i

egzaminy wstępne oraz zapisy rozpoczną się 31 b. m. 
rok szkolny zaś 5 września <

L W roku bieżącym otwarty będzie oddział 2-gi 
— — KURSirW PEDAGOGICZNYCH. — — —

O G Ł O S Z E N I E .

Rada Opiekuńcza Vll-kl. Szkoły Handlowej w Będzinie
Podaje do wiadomości, że na zasadzie zezwolenia Władz, szkoła 

uzyskała prawo otwarcia VIII-ej klasy i prowadzoną będzie w roku szkol­
nym 1916/17 według następującego planu przejściowego.

1) Klasy wstępna, I, II i IQ ściśle według planu Gimaazjów z obo­
wiązkową łaciną w klasie III ej.

2) Od klasy IV do VIII włącznie według planu Wyższej Szkoły 
Realaej z łaciną nieobowiązkowa od klasy V lub VI-ej.

Świadectwo dojrzałości YIH-klaeowej Szkoły Realnej otworzy wstęp 
do wszystkich Wyższych Zakładów Naukowych w kraju.

Do klasy VIII ej będą przyjmowani abiturjenci siedmio klasowych 
Szkół Handlowych bez egzaminów, tak samo uczniowie promowani w 
innych szkołach do klasy VIII ej, inni zaś kandydaci będ , musieli pod­
dać się odpowiedniemu egzaminowi.

Opłata za nauczanie pozostaje dotychczasowa, a mianowicie: 
w klasie wstępnej Rb. 80 rocznie
w klasach I do IT włącznie „ 100 ,
w klasach V ,  VIII .  „ 120 „

Ze względu na ciężkie warunki ekonomiczne opłata może być 
uiszczaną w ratach miesięcznych po Rb, 8—10 względn e 12 rubli mie­
sięcznie w ciągu 10 miesięcy.

Rada Opiekuńcza.

Powołując się na powyższe ogłoszenie Rady Opiekuńczej zawiada­
miam Szanownych Rodziców i Opiekunów, że egzaminy wstępne i po-

f>rawki uczniów rozpoczną się 4 września, lekcje zaś dnia 6 września r. b. 
terminy ogłoszone poprzednio zostały zmienione).

Kancelarja szkolna otwarta codziennie od godz. 9 rano do 1-ej po 
południu i udziela wszystkich informacji. 1122

Dyroktor VIII kl. Męskiej Wyższej Bskoły Realnej 
w Będzinie

E d w ard  W inkler.

o &
□

Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli Domów i Placów m. Sosnowca 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. Członków, że stosownie do d e­
cyzji Ogólnego Zabrania z d. 4 czerwca r. b.

W dniu 3 września r. b. t. j. w niedzielę o g. 3 po południu w 
lokalu^ Zw iązku R obotników  Chrześcijańskich przy ulicy Kościelnej.

Odbędzie s ię :

Ogólne Nadzwyczajne Zebranie Gzłonków.
Porządek dzienny zebrania b ę d z i e ;

1) Odczytanie protokułu 1-go ogólnego zebrania.
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
3) Wnioski Zarządu. H34
4) Wnioski Członków, które Zarząd prosi składać najpóźniej do dn. 

30 b.m. w lokalu S tow arzyszenia przy ul. S tarososnow ieckiej Nr. 10.

=oO
fi

D-o o
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Na w ieś
dla tow arzystw a mej córki i w spólnej nauki 
przyjm ę pan ienkę z przyzw oitego domu. Na­
uczycielka rutynow ana z m uzyką i konw ersacją 
francuską. N auka kurs IV-V klasy. O pieka za­
pew niona. W arunki do om ów ienia. A dres: Za- 
w iercie, księgarnia H ubickiej i»2o-a-i

Rutynowana
nauczycielka, m atu rzysta  L iceum  K rakow sk ie­
go poszukuje dw óch początku jących  dziew czy­
nek  do uzupełn ien ia  kom pletu. R ów nież udzie­
la korepetycji oraz przygotow uje panienki do 
k las  w yiszych. W iadom ość w R edakcji 1118-3-x
_______  Nauczycielka___________
domowa potrzebna od 1 września de dwóch 
dziewczynek (IV i 11 klasa) i chłopczyka (do 
wstępnej). Pożądany kierunek przyrodniczy i 
konwersacja niemiecka. Oferty: Dr. Podccaski 
szpital T -wa Saturn w Czeladzi, 1130-1-1

W piątek,
przechodząc niwecki przejazd na M edrzejow- 
aką. zgubiono złete binokle na czarnym sznu­
reczka. Uprasza się znalazcę e  zwrot za w yna­
grodzeniem de „Kurjera*. 1129-1-2

Potrzeba# z«rajt:
2 dn ie stoły biurowe, 1 dnia szefa biurowa. 
Zgłoszenia: Stowarzyszenie bpożyw cze .Praca*  
w  Czeladzi.  1122-2-1

Przyjmuje
panienki na stancję. Ulica Sławkowska Nr, 21 
dom Sztajera w  Będzinie ris-a ris Szkoły Han-
diowej  l i l L L L -

Panienka
z polsk m i niemieckim poszukuje posady, W ia- 
dom  ość .Knrjer* Będzin. IIS'!

Fortepian
m eble okazyjnie sprzedam. Starososnow iecka 
Nr. 68 _______  1135 1 1

Maturzysta lub nauczyciel
z d ob rą  znajom ością języka łacińskiego, po ­
trz e b n y  zaraz na  wyjazd. K ondycja roczna, w a­
runk i dogodne. W iadom ość w A dm inistracji 
„K urjera". i l2 4 -z - l

S przed ają
sieczkarki Sosnow iec K ubalka Aleja 1000 9-1

8 T ~ - - Dziewczynki
w w ieku szkolnym , oraz dzieci słabego zd ro ­
w ia (chłopcy do 12 lat) znajdą pom ieszczenie i 
opiekę- F o rte p ia n  i konw ersacja  niem iecka na 
m iejscu. N iuw ińska, Zakopane, nl, Jag ieiońska, 
W illa L itw in k a^  1056 6-1

Lekarz dentysta
M arja M or gulec pow róciła, przyjm uje od,godz. 
10 rano  do 1 popołud  liu i od 3 do 6  popołu­
dniu. D ąb ro w a , ul. K róla Sobieskiego 6  (da- 
w niej S zo so w ał. 1070-4-1

Sekcja
niesienia pom ocy głodnym  ul. 3 M aja No 4 
potrzebuje  w iększą ilość słoniny i kasey. Ofer- 
ty  sk ładać Sekcji. _   ____ __________  1098-3 1

Potrz«bnv
człow iek sam otny  do gospodarstw a. F o lw ark  
K onstan tyeów . Jaroszew icz n 0 9  2 -i

K erio l
lokom obilowy, haspel parow y, w olant do sprze­
dania. a t arososnow iecka 4. liii 2-1

P« szokuje
czeladzi szew ckich na damskie roboty , ulica 
M ałachowskiego D urko 14. llla -a -i

Rejent
P io tr K uchta otw orzył kancelarję  w Zaw ierciu 

1119- 10-1
Sałata,

kalarepa , m archew , kapusta, truskaw ki. Do 
zakonserw ow ania na zimę: szczaw, koper zie­
lony, groch szparagow y. R ozsada truskaw ek  p o ­
jedynczych, olbrzym ich i dubeltow ych  dających 
ow oc dw s razy  do roku. ow ocujące drugi raz  
truskaw ki m ożna oglądać w moim ogrodzie te ­
raz. T ruskaw ki sadzone w  sierpniu i w rześniu 
ro d zą  w najbliżscym roku  obficie. O gród h an ­
dlów  y J .  Sztachetka W iejska 10. _ li  14 3-1

. Freblanlca 
m łoda, z dobrem ! św iadectw am i, k llko letn ią  p ra ­
k ty k ą  poszukuje posady stałej albo na  godziny 
lub też kom pletu. W iadom ość w redakcji.

1U3-2 1

Garni tar
mebli pluszow ych w dobrym  stan ie  tan io  do 
nabycia . Fabryczna t 8 w  oficsnie I-sze p iętro  
m. a4. __ 1125-3-1

Czapki ~
rogatyw ki, poznantańki, m aciejów ki, aportow e 
M olicki G łów na 10 1126 1 1

Zlecenia na

W Ę G I E L
z d o s ta w ą  do  dom ów

p rzy jm u j*  1*65
A. FRYDRYCH, WIEJSKA 10.

Szkoła Przygotowawcza
z  oddziałem Fróblowekim  

Z O F J I  L I P S K I E J ,
Targowa 8.

Przf|mu]e chłopców i dziavczjiiki,
Lekcje 2 września. «°8

SŁOMY zdrowej

około 1,000 cutiarów
jest do nabycia w Grodźcu. Wiado­

mość w Zarządzie Dóbr. 1107

P od  redakcją  Cz. M URCZKIEW ICZA (M ilady), 
a  p rzy  w spółudziale pow ażniejszych p ió r m ie j­
scow ych i w arszaw skich, ukaże się n iebaw em  
naw skroś aktualna, bogato  ilustrow ana, zaw ie­

ra jąca  dw anaście z górą stron ic  tekstu ,
JEDNODNIÓWKA 

HUMORYSTYCZNO - SATYRYCZNA

„Satyr Zagłębiowski"
Jed n o d n ió w k a  rozejdzie się w kilku  tysiącach  
egzem plarzy po eałem Zagłębiu i okolicach: 
Łodzi, C zęstochow y, P io trkow a etc. C eaa egzem­
p larza w sprzedaży ulicznej wynoaść będzie 

10 kopiejek.
W cześniejsze zam ów ienia d la kiosków , księgarń, 
kan to rów  pism i t. p , oraz spraw y ogłoszenio­
w e uskutecznia A dm inistracja: S o s n o w i e c ,

K onstan tynow ska 8 as. 7. lilO

W Pierwszej Szkole żeńskiej (z łaciną)
W SOSNOWCU (ul. Małachowskiego, 7)

egzaminy wstępne rozpoczną s ię  dniu 4 września o godz. 9 rano. 
Początek lekcji dnia 7 września.

Zapisy now o w stępujących uczennic przyjm uje K ancelaria Szkoły od dn ia  28 s ie rpn ia  w 
dni pow szednie codziennie od godz. 10 do 12 rano. 1069

Do klas od I ej do VI- ei włącznie ilość miejsc ograniczona.
dni pow szednie codziennie od godz. 10 do 12 rano.

 _____________ SZKOŁA RZEMIEŚLNICZA W OLKUSZU.
Staraniem i kosztem Miasta Olkusza zostaje otwartą z dniem 15 września 1915

Szkoła Rzemie
pod kierunkiem dyrektora inż, STANISŁAWA BACA.

Nauka w  Szkole Reeoiedlniczej rozpada się na dział ślusarski i stolarsko-rzeźbiarski.
Czas nauezania trw a la t cztery na  obydw óch od d aa łack
Rok trzeci i czw arty nauki wostaną uruchom ione o ile zgłosi się odpow ienn ia  ilość uczniów . 
W pis półroczny w ynosi 15 rb.
O płata  z* egzam in w stępny do pierw szej klasy wynosi 5 rb ., k tó ra  w razie  pom yślnego w y­

niku zostan ie  zaliczoną de  w pisu *
Zgłoszenia de egzaminu w stępnego i zapisy do k le j wyższych należy nadsyłać na ręce  d y ­

rek to ra  Szkoły Rzem ieślniczej do dnia 1S w rześnia 1916, k tó ry  też udziela  wszelkich inform acji 
w budynku szkolnym,

KAROL RADLOWSKI
1O7 8  Burmistrz m. Olkusza.

W Zakładzie lu k w y m  Żeńskim
D Ę B L I Ń S K A  Nr. 1

zapis uczenie rozpocznie się 24 sierpnia (od godz. 11 
— 1 i od 5—7 w kancelarji szkoły). Egzaminy wstę­

pne 1 września. Lekcje 5 września.
1083

I

Progimnazjum Wieczorowe i
i  80SIOVCU J ó z e t a  Pietrzyka w SOSIOICU ’
Kobiety i mężczyźni, nsłodii i starsi, którzy ukończyli szkolę miej*’. i, 

a cały dzień są w pracy, mogą się zapisać do Progimnazjum. Nauka t. s a  
'dwa latu. Oplata 6 rubli miesięcznie. Uczęszczający otrzymają świadectwa  ̂
z ukończenia 4 klas gimnazjum.

Lekcje rozpoczną się  31 sierpnia.
Zapisy codziennie od godz. 6 do 8 wieczorom przy ulicy Dęblińskiej Nr. 1 

(Iwangrodzkiei) w Szkole Haadl. Żeńskiej, piętro U. 1093

§ K A L E N D A R Z E M iarki na to k  i917 wyj dą  w połow ie w rześnia i zaw ierają b a r­
dzo wiele zajm ujących opow ieści, p ięknie w ykonane obrazk . 
kolorow e, bardzo in teresujące sta tystyk i państw  wojujących_ 
K rólestw a Polskiego i daw niejszych polsk ich , obszerny  kalen ­
darz  historyczny, zajm ująco ujęty pogląd w ypadków  w ojennych 
z scczególnem  uw zględnieniem  spraw  pulskieb, zb iór przepisów  
praw nych , spis jarm arków  z w szystkich trzech zaborów  itd  itd

Dla Panów  Księgarzy, agentów  i ke lpo rterów  ustanow iliśm y ce­
ny bardzn  korzystne. K to chce dobry  in te res  zrobić i k a len ­
darze  w cześnie odebrać, musi zam ów ienie już teraz oddać w 
urzędzie handlow ym  : .A m tllche H audelstelle* lub też w prost
— — do nas nadesłać, a przekona się, że zakupił —

A dres w ydaw nictw a: K. M iarka Spółka, M ikołów

BARDZO TANIO!
N ikolai, O berschlesien .

K I M O - T E A T R

ff
i ililkiij uli Mil «ogrodzie
w ejście od ul. D ęblińskiej lub Sadow ej. 929

Tylk® 2 dni w »oboię 26 i niedzielę 27 sierpnia 1916 roku.
Zespół a r t. dram. pod kier. Wł. Bernatowicza, Art. .Teatru Małego- w Warszawie odegra :

M i n u e t
Sstaka deUktywaa Cossn DoyUs w 6-u aktach.

P o eta tek  w sobota •  rodz 7 i pót wieczorem, w niedzielę I-sze o 4 i pół II •  8-oj. Ceny miejse od 1 rubla do 25 kop. 
B ilety weześniej ubyw a*' można w księgarni „W iedza” , w dzień przedstaw ienia w kasie te a tru  od godz. 10 rano.

Klno-Sfinks
w Sosnowcu

Tylko wtorek 22, sobota 26, niedziela 27 i  poniedziałek 28 s i e r p n i a  1916 roka  
d łu g o  o c z e k iw a n y  o b r a z  n a r e s z c i e  n a d s z e d ł .  S e n s a c y jn e  d z ie ło  k m e m a to g r .

2-ga serja p jeś  z Baskerwi l lu
romans krym inalny w trzech częściach, w glśwnej ro li Scherloek Holmes.

„ W i . 1.  d .T . r w . . .  M . i .  F l C S  L  B a s K e r w . h u  ’  a .  » “  r - r e - i —

*** Do obrazów przygrywa powozaangażowany DUET MUZYCZNY^

Teatr ODEON
i w  D ąbrow ie

Napisy p o l s k i e  i  n i e m i e c k i e .  Od soboty dnia 26 do poniedziałku 28 r. b. włącznie. ”
R a jw ię k s z e  a r c y d z ie ło  w o je n n e l

K adet bohater mi Serce, blizny, dla ojczyzny
dramat wojenny w  4 ch w ielkich częściach osnuty na tle bohaterskich walk armii austrjacko- 
węgierskiej na ironcie włoskim. — Początek w  sobotę o g 6 1 pół wiecz., w niedzielę o g. 2 pp.

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKL Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KURJERA ZAGŁĘBIA" ul.jDęblióćka Nr. 7.
Za n o zw o len iem  Cenzury Niemieckiej.


